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O zdrową krytykę. 
Lwów, 15. tipca. 

W swio'łm czasie, zdaje się w chwili naigo- 
rętSzej kampanii o Śląsk Cieszyński, poruszo- 
wy zostal problem, czy krytyka urządzeń i sto 
sutków państwowych jest rzeczą pożyteczną, 
czy też, jako Świetrry matervał agitadyjny dla 
wrga, ñe powiisaa być — bodaj w pewnym | 
okresie „Treuga Dei“ — zupełne zaniechana, 
Istotnie stwierdzono, że prasa makłzą w ogrom- 
rej swej wiekszości stagowi mewyczerpane 
gródło bezcennych fnformacy: dla rieprzyjaelel 
skej propagandy, której częstokroć wystarczy | 
rzytodzyć 'bez własnych komentarzy iielctó- 
re ustępy ; artykuły z prasy polskej, aby u 
bardz ej krytycznego nawet czytęln ka wvtwo 
tzyć majiatginiefszy sąd o mas. Jak 'wiądoma 
roznzucowe jest po Górnym Śląsku specyalne | 
wydawnictwo n'em eckie, będące niczem w'e- 
cej, jak zręcznie dobraną kompilacva z prasy 
polsk'ej. Codzienna rubryka „sprawy polskie" 
w ukirąa ńskiej prasie opozycyjnej jest podobirem 


zestawieniem skandalicznych afer, —. a zupeł- | z 


mie przejrzysteł tendency! — zchydzana Pań- 
stwa Polskiego. Wobec prowckacy’ tych jest 
jedirąk prokurator bezsilny, są to bowiem — 
przedruki z prasy polskiej. Prasę polską brał 
na świadka w argumentacyi swej Joffe w Ry- 
dze. Prasę polska cytuje merzadko i Berlin i 
Praga | nawet Londyn, jest to bowiem najbar- 
dzej przekotrywujący | majświeimiejszy zarz- 
zem środek, tzkie pobijanie przeciwika iego 
własną bronią. i 
Nic dziwnego, że podnosiły się potem glo- 
sy i okrzyk: nie prać brudów! Ale my to było 
hy dobrze? Czy naprawdę taki tópy optymizm 
matołka, takie zamykairie oczu îi uszu na 
wszystkie dysomanse, taki zgodny chór zzchwy 
. tów i pochwał pokrywasie -bagna kob srcem 
kw'attówy byłoby czemś korzystnem, celowem, 
łeczącem zło? Bo że zło jest, temu żaden za- 
ślepiony optymista we ząpnzeczy. Jak więc 
pogodzić jedna z drugiem: : opinii sobie ne po 
psuć : wytknąć równocześrie to, co na wytkauię 
cie zasługufe, talk, aby nastapila poaprawa? 
Trudność w rcdzwiązstńn tego zagadnieuia 
fme jest chyba tak welka. Całe niepdndzumie- 
pie tkwi me w tem, czy krytykować lecz w 


(Dalszy ciąg na stronie 2-giej). 


Projekt autonomii Galioyi opracowany. 


Warszawa, 14. lipca. 
(EE.) Radio. — Rząd opracował projekt auto wany w Sejmie. 


nomij Galicyi wschodniej, który będzie rozpatrya 


Szeptycki na widowni. 
Tajne informacye w sprawie Galicyi wschodniej, 


* Wiedeń, 13. lipca. Defimitywnego załatwienia tej sprawy nie Spo" 
Z wiarygodnego źródią dow adujemy sę, że| dziewa sę ag tator z góry Jura. Zapewnia tylko, 
hwowskte sfery ruske, otrzymały od metrokojity |że wydane zostaną pewne prewencyjne zarządze- 
Szeptyckiego lst z zawiadomieniem, iż nia co do admin.stracyi w tej prowincyi. Zarządzą 
sprawa Gal cyi wschodniej n'a te mają być wedle zapewnienia hr, Szeptyckier 
będz e przedmiotem narad Najwyższej Rady dnia | go korzystne dla Rusinów. 
19 b. m. 


Wolny handel węglem od 1-go października. 


glem na całym obszarze państwa. Ograniczenią 
tyczyć będą się tylko importu i eskportu węglą 


Warszawa, Ić. lipca. 
(EE.) Radio. — Rada mnistrów uchwaliła od 
1. października zaprowadzić wolny handel wę- 


|= ma rm 


mmm: | 


UKONSTYTUOWANIE AUSTRYACKO- 
POLSKIEJ IZBY HANDLOWEJ. 


Wiedeń, 14. Ipc3. 


state też i w Warszawie“ poisko-qustryacką 
izba handlową. Nastepnie przemawiał prezes 
austr. izby hraaldlolwo-przemysławej dr. Pi 
(PAT) W wiedeńskiej ibe handlowej ode Stor. Imienem bielskiej izby handlowo-przemy 
było sę w cbecności Lczirych przedstawiceb.Siowei przemawiał pan Batelst, tudzież były 
przemysłu polskiego i austryaciiego komstyvtu- „mr mister fiomana, który zakończył Swe prze- 
ulące zgromadzenie austryacko-pclskiej zby mów oxe polsk'em „Szczęść Boże“, Prezesem 
handlowej. Obrady zegel! dr. Jul usz Twardaw | Wybrano przez akląmacyę dra Juliusza  Twar. 
ski przemówieniem, w ktorem. podkreślił po- dowskiego, zastępcą dra Emila Iomanna. Da 
trzebę pogłębienia stosunków handlowych i go wydziału weszło po 12 przedstawicieli polskich 
spodarczych między ową Austryą a Polską. | amstryeickich. Walne zgromadzenie upoważmi 
Polska szo, w przededniu wielkiego rozwoju 10 Wydział do kooptowani. ndwych człdnków: 
gospodarczego. Będz e ona madto ważnym te |ze wszystkich dzielnic Polski, Generalnym S€- 
renem handlu tramstowego z gachodu na |kretarzem został wybrany dr. Leon Widymskł 
wschód, aa Ukrainę | do Rasy zachcdn ej. W | r 
Warszawie :ı Lwowie będą wkrótce utworzone =- , Wiedeń, 14. lipca. 
wieke składy traństowe. Zapowedziany we| (PAT) W zgromadzen'u konstytuującem am 
wawie targ jegenny, Zaiteresuje kiipców i Stryacko-poiskiem Izby handlowej wiztął udział 
przemysłowców  wiedeńsk ch, zarówno jak poseł polsk dr. Szarota, radca legacyjny dr. 
targ wiedeński będzie zapewnie leznie chesła- Hensel i mimi człońkow.e poselstwa. 

ay przez kupectwo polske. Nowa irstytucya am f 
hedz'e w w kierunku zbliżenia gospo | W edeń, 14. lipca. 
darczego obu państw ` będzie dążyła do usunę | (PAT) Lokal Izby huadłowej austryjackó 
cia utrudnień transportowych, transitowych i polskiej znajduje sę w III okręgu przy ulicy 
podatkowych, Podobnie jak we Wiedniu pow- Dittscheinergąsse Nr. Z. 


tem, jak krytykować, Niema zapewne takich 
ubskurąńmtow, którzyby zaryzykowai  twięer- 
dzenie, że krytyka laka taka jest rzeazą mw'epo 
trzebmą, lub złą. Jeśli zaś Są, nie ma ich głos 
znaczenia. Krytyka bywa natury dwyiąkiej: 
jest destrukcygna i twórcza. Pierwsza zm erza, 
hoidujac ludywdualnytm interescm do poawąłe- 
nią przeciwnika > nie ccha sę przy tem przed 
fałszem, przejaskrawieniem, krzywdą. Interes 
ogółu stanowi dla niej cbiekt obciętny, abo też 
maske, dleidzjącą jej w ęcej irametzhiczenie i gu- 
torytetu. Krytyka twórcza zdąża doł usunięcta 
zla, Nie atakuje osób, lecz zwraża uwagę na 
ich błędy, Krytyk twórczy we wahla się n.eko- 
rzy'stn'e ołświetlić diziałalność człow'eka $ twłą- 
snego obozu, jeśli tego wymaga dobra ogółu. 
Natomiast potnat uszanowiać osobę przeciwi- 
Ka, skoro widzi jego dobre cele ; etyczne 
środki, 

Wystarczy rzucić okiem na łamy części 
dzisiejszej prasy. aby spostrzedz natychmiast, 
z jak rkzkich pdbudek rodzi się. na jak cia- 
snych podstawach spoczywa Krytyka społecz 
nia j polityczna. Iks zawarł korzystny dła pań- 
stwa pokój. Nie możemy mu niestety nic zarzu 
dié, ale cin nie jest członkiem naszego obozu. 
Jest to błąd dostateczny, aby człów'eką tego 
opiwać, pzlłeptać, ośmieszyć. Ktoś iiny śme 
piastować najwyższą w państwie godność, re 
kiac pokionów przed naszym programem. 
Wprawdzie przyciśnęc: do muru przyznajemy 
z niechęc'ą, że jest dobrym patryotą ife mn'ej 
poruszamy przeciw riemu niebo i zemię, w 
kriu i zza granicą. Dleczego? Bo mamy upa 
trzonego na jego m'ejsce innego, iaszego wła 
Sriego kandydata. Ktoś jest nəm miesympatycz 
ty. Trzeba mu więc głowę utrącć. A więc Za- 
rzucamy mu wispółudz.ał w złodztejstwąch i o- 
Szustwach wielkiej, domowej panamy. Może 
nels pociągnąć da odpowiedz”alnośc' za oszczer 
stwa? A old dzegcż spryt? Redagujemy nisze 
zarzuty w ten sposób. abv były wszystr em i 
jiczem. Kodyfkujemy plotki, za które nikt anie 
adpowada itd. itd. i 

Nie rzadko w forme krytvłks ub'era się po 
spofity głód sensacy”. Tak drobny incydent wy 
korzystuje sile dla robienia sobie rekl"my : kap 
towania dhcewych poduiecaiacej lekturv czy- 
telmików. Albo też wyolbrzym'a se rzecz nie- 
kodaą spluriięcia do rozmiarow Skardalu — ce 
łem poparcia Interesów własnych. Lub wwna- 
dek cdosobikorniy uogólnia się na cały odłam 
ludz $ rzuca w: ten sposób oeń na rertrezento- 
wonv przez nich Kierunek. z 


qi 


„GAZETA PORANNA”. 


| Mino LEW. 


Prolgy: Taiemniczy glgń 
Hini |: Odzusienie 


Porozum enie na podstawie linii Sforzy os'ągnięte. 


Warszawa, 15, lipca. 


(Telef.) (x) W przeciwieństwie do doniesień 


4 


paryskich, według których członkowie Kklomisy:|SY£ do 


|nia połsko-niemieckiego na Górnym Śląsku. Wniió. 


sek w tej sprawie Został już wysłany przez komi- 
Paryża i opracowany zgodnie z wytycz- 


à EA ż RE > Ą 7 i 1 jl ; iniętra 
alianckiej w Opolu nie zdołali się porozumieć mię- nem; zaproponrowalemi przez ministra spraw za- 


dzy sobą co do opracowania zgodnego 
tylko wniosku w sprawie Górnego Śląska, Tele- 
graphen Compagnie donosi z Opola, że między 
ger. Le Rondem a gen. De Marinip, a sir Stuartem 

aje jednomyślność co do sposobu rozgran'cze- 


Gdań:k, 14. [ipca. 

(PIAT.) „Danz. Afg. Ztg.” donosi z Opola, że 
w łonie komisyi międzysojuszniczej zapanowała 
jednomyślność w:sprawie losu górnośląskiego ob- 
szaru przemysłowego. Jediłomyśiność ta znala- 
zła wyraz we wspólnej propózycyi, wypracowa- 
nej dla Rady Najwyższej. Propozycya ta, którą 
gen. Le Rond wręczy osobiście Radzie Najwyż- 
szej opiera się naogół na projekcie hr. Sforzy, po- 
zostawia jednak Radzie Naiwyższej sprawę noz- 
strzygnięcia losu powiatów strzeleckiego, 
ckiego i zabrzskiego. W myśl tej propozycyi w 14 


— MM ZIZI W Z ZZ Z A Z W 


Praga. 14. lipca. 


'cem pca wyjadą reprezentanci rządu czeskie 
go do Warszawy, aby podjąć tam rokowan a 
iw oprawie zawarcią umowy hardtowej z Pol- 
sxą. Jeszcze przed odjazdem tych delegatów 


jednego granicznych Sforzę. Członkowie komisyi wstrzy= 


maly się jednakże cd wypowiedzenia swojego zda- 
nia oo do przyszleł przynależności państwowej 
Wielkich Strzelec, Gliwic ; Zabrza. 


Tylko o losach pow. strzeleckiego, giwickisgo i zabrzskiege 
rozstrzygnie Rada Najwyższa. 


dni po odmośnej dycyzyi Rady Najwyższej poszcze 
gólne obszary będą obsadzone przez Polaków 
względnie Niemców pod ochroną i kontnolą wojsk 
koalicyjnych, poczem rozpocznie się niezwłoczne 
wytyczanie nowej granicy przez komisyę miesza- 
ną koalcylmą, polską i niemieoką pod kienowmi- 
ctwem Anglika. Dopiero po ukończeniu tej pracy 
zostaną wojska koalicyjne z Górnego Śląska wy« 
cofane. Obszary przyznane Niemoom strzeżone 
będą przez okres wykreślania granic przez woje 


giiwi-|ska angielskie j włoskie, obszary zaś przyznanć 


Polsce przez wojska francuskie, 


Czasi zapowiadają konferencyę Benzsza ze Skirmuntem. 


l |odbędzie się pndwdopołtobnie Konteren 
| (PAT) „Lidove Noviny“ donoszą: Z kcń- dzy Bern 


j cya mię 
eszem a Skrmuńniem. Dzś odbyła się 
w Pradze przygotowawczą koitterencya przed 
jstawic'eli frm handlowych i Zakładów przemy 
stawy:ch, którzy małą tnteres w nawiązaniu std 
surików ,t"atdlowiych z Polską, 


| P. TRZCIŃSKI EWENTUALNYM NASTĘPCĄ nać sprawę Galicyi wschodniej z rynku mię 


KUCHARSKIEGO, 
Warszawa, 15, lipca. 


dzyrarodowego na targ domowy“. P'smo to 
twierdzi dalej, że Polska nie ma dokładnie spre 


(Telef.) (x) Pisma wieczorne donoszą, że poda- 'cyzyonowanego planu co da Gąlicyi wschód. 


ne o 
n stra b. dzielnicy pruskiej wpłynęło do prezydyum 


dymisyę p. Kucharskiego ze stanowiska mi-|bó w sprawie załągodzeńia ukrarńsko-polsk'e 


g0 sporu granicznego (7?!) Polacy nigdy nie 


Jaki skutek osiąga tego rodzaju „kryty- Rady ministrów. Jako kandydata wym enaja zdradzali tendency! rozwiązania tego sporu, 


ka“? Pozytywne — żaden. Nie mía mieć 
bowiem zaniamia do zarzutów, dvktowanych 
partvizym lub 'chrbistym afektem. Kańdv ro- 
zummie myślący jest z góry przygatowiany na 
ta, że cgldarżerie test alba zmyślene alh tender 
cytnće wydmuchane. Tem Szmem przepada bez 
dwoców ta dodatnia strona każdej krytyki, ia- 
ka iest możność usunięcia zła. W zło talkie nikt 
poważnie ife uwierzy, skoro użyte została ja- 
ko ogniwo wielkiej kampanii, | 

Natomiast stanow? talka „krytyka“, taka 
tdktyka oczernień, insynitacv;, wycągania ma 
świgtło brudów rzekomo miro publico bomo — 
potażny oręż w ręku wrogów, I zwalcząni be- 
dziemy tym orężem tak długo, aż miejsce krzy 
kfiwyich mapalśc' zajmie zdrowa, jedyne troską 
o byt i dobro Państwa dylktowana oceną ludzi 
1 wypadków. 
i A. N. 


ir 
* -o 


NADESŁANE. 


 Wyrobiona | 


lecz młoda firma, chcąc wziąć udział w 
Targach" Wschodnich, poszukuje snólni- 
ka. Interes pewny i rentowny. Zgłosze- 
nia do Adm. „Gazety Wieczornej* pod 

„Milion* 


pesła Trzcińskiego grupy p. Skulskiego. Jednakże 
ta sprawa będzie mogła być załatwiona dopiero 
po przyjeździe prezydenta Witosa, który udał się 
na klkudniowy wypoczynek do Zwierzchosławic. 
Jak wiadomo wmiósł był na ręce p. Kucharskiego 
podanie o dym'svę p. Wachowiak, podsekretarz 
stanu b. dzielnicy pruskiej, 


"Wiadomości telegraficzne. 


(EE) W sprawia umowy naftowej polsko-fran- 
cuskiej wyjeżdża z Tatm'en a rządu p. D amand. 
Przejsiębiorstwa francuske mają otrzymać ze- 
zwolenie na wywóz własnej produkcyt bez obo- 
wiązku składania waluty za£ę n'cznej. 

(PAT.) Autonomia dla Słowaczyzny. „Venkov“ 
donosi, że 10 bm. odbyło sę w Piszczanach posie- 
dzene wydzału wykonawczego 'partyi węgier- 

| sk'ei na Słowaczyźnie ii Rus; karpackiej. PrzeJsta- 
| w'ciele węgierskich party pol tycznych wypowie- 
dzieli się za autonomą Słowaczyzny. 


Ze spraw ruskich 
Lwów, 15. lipca. 


A DZIAD SWOJE... 

„U. W“ w gwałtowny sposób ząprzeczą 
pegłodkom o tamńdencyach ugoddwych wśród 
Rusów ł tw'erd4. że są to tylko intrygi pol- 
skie. „Sprawa Gai'cy; wschodniej ma przyjść 
wkrótce na-porządak dzien'ry Najwyższej Ra- 
idy. Cóż na ta Polską? — zapytuje „U. W.“ — 


raz na zawsze. Sensu tego zdanła nie rozumie 
zdaje się i sam autor wzmiankowanego artyku 
du, ba o jakimś sporze granicznym posko- 
ruskim, dotychcząs n'e było jeszcze mowy a 
„może on zaństneć chyba tylko wówczas kiedy 
|przyjdzię da ugody, której on się tak iolbałwiła, 


DOOKOŁA UGODY. 

„R. Kraj“ donosi, że krążą słuchy jakoby 
grupa starszych polityków partyi trudoweł, 
ząmrerząła wyemancypowtać SĘ z pod wpły: 
wu rmiłodvch terrorystów i okazywała dkłome 
mość do zgody z Połską. Z groma tych poltye 
kow, wymienia to pismo bardzo poważne oso- 
bistości jak: ks, kanoak Kuafoki, dr. St. Fedak 
ks. Al. Stefąnqwiicz i b. generał Tarnawski. 
Stwierdza wkcftcu „R. K.“ że „dziś już nie jest 
dla nikogo tajemnicą, że między chłopami w 
kraju, wre żywy mich w tym kierimnaku, ażeby 
samym zalatwić swe sprawy z Polakami. Żą: 
dają «ui bezpośredniego porozumienia się z 
Warszawą. bo me wierzą już tym, którzy -do- 
tychczas proiwaidzi! za nich politykę nie przy- 
noszącą żadnej korzyści, lecz przeciwnie szko 
dę ; niesgczięście”. A co na to „U. Wfistiryk ? 


JUBILEUSZ ARTYSTY. 
| Mikołaj Saddwskt jeden z najwytbftnieje= 
szych artystów dramatycznych scen ukraifń- 
skich, długoletni dyrektor teątru ukraińsk ego 
iw Kiiosvie, ziany również ze swoich "wystę- 
pów w teatrze ruskm w Gańcyi obchodził o 


370 Rab; staran'a, ażeby za wszelką cenę, przesu-!negdaj 40 letm jubileusz swej pracy scemiczneń 


r 
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„GAZETA PORANNA”. 


Ay 


Ste 3, 


APOLLO 


DZIŚ PO RAZ SEE Sa. SPADROBIEREZYNI r. MONTE-CARISTI 


dramat w 6 aktach z LYĄ MARA 


linon W pętach grzesznej miłości: 


Czterdzieści łat upłynęło jak zrzucił „pagomy Śnić ; wzmoorić stosunki nauczycielstwa ru 
oficerskie i krzyż „giergijewskij*, aby poświę- skiego 7 masamii ludowemi przez fak najpilniej 
cić się ruskiej sztuce teatralnej. Służył iei wier szą a jak najinteftzytwniejszą pracę wśród mas 
. mie, stwarzał cały szereg kreącyi scenicznych, 'ma każdem polu. Nad praktycznem wprowiądze | 
wychował liczne pokolenia aktorów. a dziś ob- niem w życie tej ostatniej uchwały, powinny; 
= chodzi swój jubileusz prawie półwiekawy, na |aasze władze kompetentne, czuwać należycie. 
bruku we Lwowie prawie bez Środków do ży- 
c'a, bo niema dha niego miejsca między swoimi. 
Scenę ruską opanowały niedowarzetne elemen- 
ty balszewickie a dla wielkiego artysty > aty 
ło tam miejsca. Smutnie ta świadczy o społe- 
czeństwię rusklem a boleśnie też musi dotykać 
zaglużcnego dla) sztuki ruskiej weterana. 


Z LISTY NIEPRZEJEDNANYCH. 

Dr. Iwan Kiweluk, radca sądowy, b. poseł 
do sejmu jg człorek Wydziału krajowego, mini 
ster 4 czasów. królkiego panoiwanią rządu u- 
kraińskiego w 'Gałicyi, za co później o wele 
dłużej przes'edział w. Dąbiu, dał się nareszcie Pod pokrywką „Uniwersyteckich kursów przy 
przeprosić. Nie mając 'widoków ponownego po | towarzystw. e naukowem im. Szewczenki we Lwo 
wrottu na utrącone mialsterstwo, wnbósł proś- | wie”, które nie uzyskały aprobaty ani władz szkol 
bę o pomowne przyjęcie go da polskiej służby nych ani administracyjnych, zornganizowań sobie 
sadowej. ktora została przychylrie twzalłaswaaa. | Rusin tajny uniwersytet, w którym odbywały się 
Pan Kliweluk obejmuje posadę radcy sądowe- | w lokalu przy ul. Czarnieckiego 1. 26 normalne wy 
go w Tarńowi:e a przy swoim wrodzonym spry | kłady przez cały rok szkolny 1920—21, a zakoń- 
cie, gotów jeszcze dostać się do ministerstwa  czono je zeszłego miesiąca uroczystem rozdamiem 
Petlury. i Świadectw szkolnych. Nauka rozdzieloną była na 


wydzały: prawniczy, flozoficzny, techniczny ( 
ECHA ZJAZDU NAUCZYCIELSKIEGO. i H r.) i medyczny, a na wykłady uczęszczało 266 
Epilogiem zjazdu ruskiego nauczycielstwa | 


słuchaczy, 
ludowego jest szereg rezolucyi, wymieniają- Na następny rok szkolny wybrano już rekto- 
cych krzywdy tych krzewicieli oświaty. Przy rem prof. Dra Wasyla Szczurata, z pominięciem 
końcu wzywają «lne społeczeństwo ruskie ąże jedynego rzeczywistego profesora uniwersytetu 
by: zaięło się ich losem bez nich bowiem budo- | Dra Cyryla Studziński ego, który tem uczuł się tak 
wa szkolnictwa ruskiego stanie sę nemożl:'wą. 


dotkn.ęty, że wycofał się zupelnie z tej tajnej u- 
Nauczycielstmo w osdbaej rezolucyi ©- 


czelnt į okimówił dalszego udziału w. jej pracach 
świadczyło się przeciw tendencyom „ugudo-; konspiracyjnych. Organ'zacyą tego un wersytetu 
wym pewnych p'sm ruskich i zapowiedziało, | zajmowala się bardzo gorąco młodzież ruska na 
że wszystkimi środkami popierać będzie ostatnim swym zjeździe i widocznie zaimponował 
wszystkie narodowoa-społeczne i państwowa |iei jego amtrytet, bo zawezwała młodzież ruska 
polityczne (!) dążenią obecnego przedstawi | studyuięcą zą granicą, ażeby natychmiast wracała 


| adi ii Faia a MAPĘ „dd ak a zacie- «10 kraju. 


64. 

Pórządkowy numer konfiskat „Ukr. Wist- 
nyką* urósł już do liczby 64. Dzisiejszy numer 
skonf'skolwano za część artykułu wstępnego 
pt. „Karkolłomność polityki polskiej", Ta ostąt- 
ne słciwo powinno brzmieć raczej: ruskie, 


Tajny uniwersytet ruski , 
we Lwowie. 


Lwów, 15. lipca. 


Jak pogodzić istnienie takiego untwersytetu 
tajnego z ustawami zasadniczeny, pozostawiamy 
ocen'e władz kompetentnych. 


Z DNIA. 


ROZSTRZYGNIĘCIE W LIPCU? 


Minął marzec, kwiecień, ma, 
Liviec ma się ku końcowi, 
Jak palzielić śląski kraj, 
Radzą ciągle iudzie nowż 


Raz jesteśmy górą my, 

Drugim razem znowu Niemiec. ` 
IWlecze się jak koszmar zły, 
Górnośląski ten tasiemiec, 


Wdąż napady nowych band, 
Niemiec bowiem (głód: ma wilczy. 
Bardzo wiele mówi Brand, 
George zaś jak zaklęty! milczy. 


(Wśród węglowych czarnych grud 
Przyschła krwi przelameę ze 
Polski s ę rozbroił lud, 

I na sąd najwyższy czeka. 


Grzecznie czeka na ten sąd, 
Hej cierpliwość to anielska, 
Zachorował pan Le Rond, 

Słabość ta się zwie „angielska“ 


Ponoś zbytnio sprzyjał nam, 
Wiec go pokręcło nagle, 

Odkąd mister Curzon Sam, 
(Wziął go między swoje magle. > 


Kto nie wygra swoich kart, 
Ten zazwyczaj bywa bity, 
Kiedyż wreszcie porwie czary 
Wszystkie owe plebiscyty? 
Jaki wyrok spotka nas, i 
Każdy wie, kto mie jest durny: - 
Niemiec pewnie weźmie Śląsk. 
Polska zaś dostanie Górny, 


sy 


Nema, 


= 


Szkoda 
każdego dnia. Wprost nie rozumiem, pocó pano-|kę. Wydął wargi i obserwował z podełba malarza 


8 Bicz ANY słońce, ta PE 


KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


(LUB BEGAITAE] TRIG. 


CYKLU GÓRSKIEGO „W ŚNIEGACH* 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


(Ciag dalszy). 
— Przeszkadzamy — wtrącił nerwowo ma-|Sezon wymarzony. Możnaby wiele 
larz. Pan jak widzę, zajęty pakowaniem. Może in- | trudno — sam nie polecę! 
uym razem — Waygert rozpaczliwie tar! się po kolanie. 
Waygert obrzucił przerażonym wzrokiem po- — Przyznam się otwarcie — kusiłem dalej, że 
rozkładane na łóżku przybory i wpółrozwarty gdybym zdołał dziś jeszcze namówić któregoś z 
worek turystyczny. panów ma Goldberskie Taury, nie namyślałbym 
"— Jakto.. wyjeżdża pan—? się ani sekundy. 
— Niestety muszę. Nie przeszkadzacie mi pa-| Mówiłem zresztą szczerze. 
mowie wcale. Bardzo mi miło. — Jak najchętniej — ozwał się wreszcie ma- 
Usiedli przy stole. tatz, Lecz niestety jutro nie mogę jeszcze. — Ow- 
Waygert miał mine zgoła desperacka. szem — Taury. Toby coś było — westchnął. Ja- 
— Otóż, ponieważ jutro — kie szczyty ma pan w programie? 
= Lub w niedzielę — poprawił malarz. 
— Stefan! Bój się Boga! — 
czwartek — jęknął olbrzym. Trzy dni! Toż kwie-|trów nad poziom. Lodowiec Goldberg należy po- 
_ cień — Pogoda uc eknie... 
— Nie mogę prędzej. Wiesz — 

— Siedzimy darmo. Żeby w sobotę jeszcze. 
Tyle czasu marnotrawimy. zlituj się — 

Raz po Taz rzucał mi spojrzenia tak rozpaczii- 
we, że mimo mojej pierwotnej decyzyi zachowy- 
wamia Ścisłej neutralności zdecydowałem się im- 
srweniować. — Więc cóż? — spytałem, mrugając znaczą- 

— Radziłbym pamóm spieszyć się — zaczą-|co ku Waygertow.. Możnaby wyiechać jeszcze 

= m kontrcienzywę przeciw malarzowi, Szkoda |dziś na noc. Koło jedenastej odchodzi pociąg. 
pogody! Obecne warunki są wyjątkowo dobre. Rano staniemy w Rauris. 


wie siedzicie tu w Mondsee, mając pod 
Dachstein. 

— Otóż właśnie — poparł skwapliwie Way- 
gert. 


"nosem 


szły tydzień spędziłem cały w górach. 
Miałem zamiar wybrać się jeszcze w Taury. Lecz 
niestety kompani moj nie dysponowali tak długim 
.|czasem. Desperuję jednak na samą myśl powrotu. 
zrobić, Ale 


pohulać! 
Cios był wymierzóny z całą precyzyą. 
Zaległo milczenie, 
Nidowicz stracił rezon, zgarbił się i patrzył 
skwaszonym wzrokiem w lampe. 


— 


IWaygert z namaszczeniem zaczął nabijać fale 


— Wóz albo przewóz, decydujże się teraz — 
— . mruknat półgłosem. Albo idziesz w góry, albó zoe 
stajesz w Mondsee. 

Biedny amant targany dwóma  sprzecznymł 
prądami brónił się jednak z zaciekłym uporem. 

— Trudno. Nie mogę. Najprędzej w niedzielę 
Seryo nie mogę — powtarza! riozpacznie zgnębio 
nym głosem. 

— Czy wólno wiedzieć 6 co panu chódzi — zą 
cząłem z inmej strony, Czy koniecznie musi pan Z€ 
stać w Mondsee?, 

— Parę dni. W. niedzielę mógłbym wyruszyć, 
Prędzej nie. 

— Bo może... lepiei odłożyć owe interesa na 
przyszły tydzień, Wróci pan z powrotem kiedy 
pan zechce. Parę gódzin jazdy z Rauris do Mond‘ 
see. Póki pogoda odbyłby pan turę, a potem wróc 
cil. W własnym interesie namawiam pama wprae 
wdzie, ale mam wrażenie, że panu przecież, takó 
alpiniście, zależy trochę na dobrych warunkach 


— Hochaar, Schareck, Sonblick. Herzóg, Emst| Radzę naprawdę jechać. Wszystko inne da się ode 
Dzisiaj dopiero |-— olbrzymy, wszystko powyżej trzech tysięcy me robić później, mam wrażenie. 


— Więc jedziesz w góry, czy nie? — spytał 


dobno do majświetniejszych terenów  zimowych.|Waygert zdecydowanym tonem. Bo, co dó mnie, 
Szczelin niewiele, stromość niezbyt duża. Można |nie przyjechałem tu ma promenade. Trzy dni juĝ 


czekam. — Decyduj się wreszcie tak, albo owaki 
No, już. 
Nidowicz westchnął desperackó i schylił głowę. 
— W niedzielę pojadę. Prędzej nie. Nie mogę. 
Waygert podniósł się z krzesła. 


(C. d. n.) 


Str. 4. 


Z prasy rosyjskiej, 
Lwów, 15. lipca. 


SOWIECCY MILIARDERZY. ` 
Osoby zbliżcine do sowieckiego sownarko 
mu oświądczają, że nafibogatszymi ludźm w 
sawieck'ej Rosyy są Krassin, Litwinaw: i Stie- 
ktow, redaktar moskiewskich „Izwiestii*, Dwaj 
pferws: wyboigajc!h się kcsztem różnych handlo 
wych operacyi ; zakupów za granicą. Stiekłow 
zaś wzbogaci się wymuszając u rządu olbrzy- 
mie pieriądze za swą prącę dzienn'karską. O- 
prócz tego Stiekłow otrzymał wielkie pienią- 
dze w carskiej walucie ma propagandę. „Przy 
pomocy tych pieniędzy czynił wiele meczy- 
stych interesow. Gdy sprawą tą wyszła ną 
jaw, Sttekłdw złożył winę na dwóch urzędni- 
ków, których za spekulacyę wałutową skaza- 
no ną karę Śśmiierci przez rozstrzelanie. Przy 
pomocy: swych rodziców Stiekłow skupuje ką 
mienice w Moskwie i Charkowie. 
BOLSZEWICKIE WOJSKO W MEZOPO- 
TAMII. ł 
„Gotos Ragsii“ donosi z Carygrodu: No- 
wy wojskowy minister kemallistów RaffitiPa 
sza oświadczył, że do. rozporządzenia angor- 
skiego rządu zńajduje s'ę jeden korpus rasyj- 
skej czerwonej armii. Wojska rosyjskie prze- 
<złd przez Persyę ; prowadz; opeńacye na me- 
zoapotamskiej granicy. aa 


] 
MOBILIZACYA OCHOTNIKÓW MUZUL- 
MAŃSKICH. 

„Got. Rassi donosi z Carygrodu że w 
Petrowsku organizują bolszewicy konną dywi 
zyę, która składą się wyłącznie z „ąchotai- 
ków* Muzułmanów. Bolsdzewicy  abiecnią im 
gaże w złocie. Dywizya przeznaczona jąst do: 
pochodu na Małą Azyę. > i 


Lwów wobec święta francuskiego. 


Capstrzyk, — Dekoracya miasta. — Nabo- 
żeństwo, — Defllada. — Życzenia, 
Lwów, 15. lipca. 

($) Miasto nasze pomne długu honorowego, ja 
ki zaciąznęła Polską wobec naszego  framcu-, 
skiego alianta, obchodziło wczoraj uroczyście 
święto francuskie, święcone z wielką paradą w 
całej Framcyi w dniu 14. lipca. W przededniu 
święta orkiestra wojskowa odegrała przed budyn- 
kiem, w którym się mieści konsułat francuski, sze 
geg pieśni, poczem przeszła, wygrywając różne 
gnarsze głównemi ulicami miasta. Wczoraj zaś 
wszystkie prawie gmachy urzędowe j m'ektóre pry 
watne przybrały strój Świąteczny. Z gmachu ra- 
tuszowego  zwisały sztandary francuskie, a 
gmach francuskiego Towarzystwa naftowego 
„Premier“ przy ul. Batorego przyozdobił się w 
szaty tych samych „francuskich kolorów. 

Właściwa uroczystość miała charakter prawie 
wylacznie wojskowy. O godzinie 10 przed połu- 
dniem odbyło się w kościele Archikatedralnym 
nabożeństwo celebrowane przez ks. biskupa Twar 
dowskiego, przed kościołem ustawiły, się honoro- 
we kompanie wojskowe. 

Przed głównym ołtarzem zajęli miejsce przed 
stawiciele władz i instytucyi. Honorowe miejsca 
zajęli konsul francuski Vautier i oficerowie misyi 
francuskiej wojskowej z pułk. de Renty. Dalej o- 
becni byli: gen. delegat rządu dr. Gałecki, człon- 
kowie misyj, angielskiej, amerykańskiej, szefowie 
wladz cywilnych, gen. Szymański z gromem ofi- 
cerów. s 

Po nabożeństwie, w chwili, gdy konsul fran- 
cunski w otoczeniu oficerów francuskich i przed- 
stawicieli władz tutejszych opuszczał katedrę, ba- 
talon piechoty sprezentował broń, orkiestra zaś 
odegrała hymn francuski, 

Z kolet odbyła się defilada załogi Iwowskiej, 
której się przypatrywała liczna publiczność. 

IPlo uroczystości składali życzenia na ręce kon 
sıla francuskiego i pułk. de Renty p. gen. delegat 
rządu dr. Kazimierz Gałecki, Z. hr. Lasocki i pre- 
zydent J. Neumann. 


to QAZETA PORANNA”, -m 


Oszczerstwa endeckie — a fakty. 


Lwów, 15 lipca. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Z »owodu niezgodnych z rzeczywistym stanem 
rzeczy pogłosek dotyczących pomieszczenia przy- 
szłego województwa w Krakowie, stwierdza się 
na podstawie aktów, co następuje: 
Według projektu zaakceptowanego przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych urząd woje- 
wódzki w Krakowie będzie umieszczony w bu- 
dynku starostwa i dyrekcyi policyi, w którym 
mieścić się będzie takża mieszkanie wojewody, 
obejmujące 4 pokoje mógszkalne i 3 pokoje re- 
cepcyjne urzędowe. 
Koszt adaptacyi budynku wojewódzkiego 
(wraz z mieszkaniem Wojewody) wyniesie we- 
dług sporządzonego kosztorysu około 100.000 m. 
Rzekomy zamiar przeniesienia jakichkolwiek 
mebli z b. gmachu sejmowego we Lwowie do 
Krakowa nigdy nie istniał. 
Budynki zakładów fundacyjnych ks. Lubo- 
mirskiego i św. Jadwigi, które przez cały czas 
wojny zajęte były przez wojsko i które dopiero 
w ostatnim czasie zwolniono z pod zajęcia, prze- 
znaczono na czasowe pomieszczenię urzędów 
przeważnie likwidujących się i na pomieszczenie 
piur dyrekcyi policyi, a oddanie ich na ten 
cel następuje w drodze dobrowolnej u- 
mowy na podstawie porozumienia z kuratoryum 
zakładu ks. Lubomirskiego względnie z komite- 
tem św. Jadwigi. Czynsz uzyskany za czasowe 
i częściowe użycie tych budynków, na cele urzę- 
dowe zabezpieczy dostatecznie wspomnianym in- 
stytucyom możliwość spełniania ich zadań huma- 
nitarnych. 
Zakład Helclów nie będzie zupełnie zajęty 

na cele województwa. Pewną ilość ubikacyi na 
Ill p. tego budynku zajęła lzba skarbowa. 


NADESŁANE. 
BADESŁANE, 


ia niemowiął «a 
HYGEA* 


Małopolszie Laboratoryum chemiczno- kosmetyczue 


Mira beszka Sładowskiego, bwów, Hofel Gig a 


poleca troskli- 


Hygieniczny proszek 
wym matkom 


w pudełku z sitkiem 99 


Z NASZYCH UZDROWISK. 


Niedola kuracyuszy w Truskawcu. 


Opłakane stosunki w zakładzie kąpielowym, 
—1600 marek dziennie bez wiktu. 


(Korespondencya 'własha „Gazety Porannei'.) 


Truskawiec, w ipcu. 

(k) Sezon letni w Truskawcu zgromadz:ł zna- 
czną liczbę kuracyuszy. Pogoda Sprzyja, chwilo- 
we bowiem deszcze, zbyt ujemnie na nią nie dzia- 
taia. Stosunk natomiast kuracyjne, są wprost o- 
płakame. 

Współwłaścicieleni Truskawca jest niejaki p. 
Jarosz, pod którego zarządem znajduje”się zakład 
leczniczy. Utrzymanie w: zakładzie kosztuje 1500 
marek dziennie, w co wilczone jest mieszkanie, 
kąpiele, 'woda lecznicza, z wyjątkiem raturałnie 
wiktu. Zarząd więc, pobierając tak wygórowaną 
cenę, powin en postarać się, by gościom na niczem 
nie zbywało, a przyrajmaiej już o to, by dostat- 
czono im tego wszystkiego, za co płacą, Jest je- 
dnak zupełne odwrotnie. P. Jarosz nie zajmuje 
się zupełnie zakładem, a pełnomoon'cy jego, nie 
starają się równie o jego dobro. Podamy kilka 
przykładów, które powiedzą same za siebie. 

U źródła zwanego „Brońcią* znajdowała Się 
pompą, zapomocą której kuracywsze nabierali so- 
bie sami wodę. Otóż pompa ta — pom'nąwszy, że 
stale brudna — złamała Slę przed trzema driami, 
wskutek czego przestano wodę czerpać. Wszelkie 
interwencye n'c nie pomogły, narazti się tylko 
kuracynsze, na zwymyślanię przez panią, która zaj 
muje się w zarządzie Sprzedażą biletów. 


Nr. 5924 


nadszedł jedzcze transport zamówionego wegla, 
W. tym wypadku można być jednak wyrozumia- 
łym, gdyż mogła niedopisać kolej. 

Lecz jeszcze jsdien doprawdy  oburzający 
przykład: 

Niedaleko zakładu znajduje się gorące źródło, 
zwane „Marysia“, o dwa klometry zaś od Tru- 
skawca drugie źródło, zwane „Zosia*, Ponieważ 
kuracymsze mają pić obie wody zmieszane razem, 
powinna służba, jak to zwykle bywało, przywozić 
codzennie rano o godz. 5 wodę ze źródła „Zosi“, 
by następnie obie wody razem zmieszane u źró- 
dła „Marysi“ rozdawać kurącynuszom. 

Tak jednakże nie jest. Służba, która jest bez 
nadzoru, robi wszystko wedle swoich upodobań, 
Tak też się dzieje i z wodą. Przywozi się ią ze 
źródła „Zosi* raz na tydzień, zlewa do brudnej 
beczki, umieszczonej obok źródła „Marysi, skąd 
się ją czerpie do szk anek, inesza z wodą płynącą 
z tegoż źródła i rozdaię oczekujacym. Woda ta, 
którą powinno się pić prosto ze źródła, po caioiy- 
godniowem ostaniu wistrzeje : dziwić się dozrawa 
dy należy, że nie zaszkodziła jeszcze nikomu. 

Kilka osób, których zdrowie wymagało wy- 
jazdu do Truskawca, a którzy pobyt swó; wyliczo. 
ny mieli na dni, stosownie ido funduszów jpien'ęż. 
mych, widząc, iż taka kuracya na nic się nie przy- 
da, zwróciło się do Waszego korespondenta z proś 
bą o napiętnowane panujących tu stosunków. 


I czy dziwić się można, gdy ludzie, którym 
fundusze pozwalają ma to, omijają nasze uzdrowi 
ska i udają się za granicę, skąd wracają zadoówo- 
leni z przeświadczeniem, że pieniądze nie poszły 
na marne. Podobne lekceważenie publiczności gjoa 
woduje zupełny zanik naszych uzdrowisk. Wstyd 
doprawdy, że takie stosunki mogą jeszcze u na$ 
panować. o 


S e S 


Wielka manifestacya 
strajkujących w Łodzi. 


Warszawa, 14 lipca. 

Wczoraj odbyła się w Łodzi wielka manie 
festacya strajkujących robotników. Na wodnym 
rynku odbył się olbrzymi wiec. Z kilku trybun u 
rządzonych specyalnie przemawiało kilkunastu 
mówców, poczem wytworzył się wielki pochód 
przez miasto liczący 40.000 robotników. Pochód 
zatrzymał się na placu Wolności, gdzie specyal« 
na delegacya udała się do wojewody z żądaniem, 
aby władze wojskowe ze względu na interes 
państwa skłoniły właścicieli fabryk do przyjęcia 
żądań robotniczych. Wojewoda wskazał, że jedy» 
nie ministeryum pracy ma prawo występowania 
w zatargach ekonomicznych. 


Z Rady miejskiej. 


Sprawa mieszkaniową. — Kwestya podatko 
wa. — Nasi radni. — Podwyżczenie cen prądu, 
Lwów, 15 lipca. 

Na wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
przygotowano do załatwienia 9 spraw. Z porząd- 
ku dziennego nie załatwiono ani jednej sprawy, 
choć posiedzenie trwało prawie trzy godziny. 

Posiedzeniu temu przewodniczył z początku 
prezydent Neuman, następnie wiceprezydent .drę 
Chłlamtacz, 

Na wstępie r. Kwiatkowski wniósł interpe« 
lacyę w sprawie szkoły im. 'Konarskiego, której 
dotychczas nie opróżniono. W sprawie katastro« 
falnego braku mieszkań we Lwowie apelował r. 
Florsch, by prezydyum poczyniło starania, ażeby 
liczne lokale, zajęte dotychczas przez wojsko* 
wość na urzędy, mające się wkrótce likwidować 
oraz mieszkania służące na składy mebli od r. 
1914 oddane zostały do użytku publiczności. — 
Przy tej też sposobności wspomniał mowca ¢ 
charakterystycznym wypadku rumacyi Sozań- 
skiego. à 

Na powyższe interpelacye dawali wyjaśnie= 
nia prezydent Neuman i wiceprezyd. dr. Chlam 
taaz poczem zabrał głos r. ks. dr. Szydelski. 

Mowca domagał się od prezydyum, by ma: 
gistrat interweniował w ministerstwie skarbu « 
prolongatę terminu przedkladania zeznań mająt« 
kowych. Kilkanaście tysięcy bowiem mieszkań: 


Kąpieli od kilku dni brać nłe możria, gdyż nielców będzie narażonych na kary z powodu zbyt 


i 


Mr. 3923, 


šrótkiego terminu, nie mogąc dostać się do o- 
kienka urzędu administracyjnego. 

W dyskusyi zabierało głos kilku mowców. 
Między nimi r. dr. Diamand wskazał na wypły- 
wającą ważność ze zeznań nie tylko dla obywa- 
teli, ale także 1 dia państwa. Z tego powodu, a- 
żeby nie był uirudniony pobór podatków, po- 
winna być ludncść dokładnie przygotowena i po- 
uczona, co ma czynić i jak wypełnić formularz. 
Pouczeniem zatem ludności powinny się zająć 
gminy. R. Włodzimirski twierdził, iż tem powin- 
ny się zająć wybrane w tym celu komisye oby- 
watelskie. Wreszcie zgodzono się na wniosek r. 
Thulliego, który twierdził, iż najodpowiedniejsze 
w tej sprawie są władze skarbowe. W sprawie 
przedłużenia terminu do zeznań oznajmił prezy- 
dent Neuman, że już odniesiono się do władz 
i czeka się na odpowiedź. 

Dalej imieniem Komisyi matki odczytał r. 
Wereszczyński skład radnych w miejsca u- 
byłych: Barańskiego, dr. Stupnickiego, Vor- 
zimerowej 1 Woijtotwa. Do Rady w ich miejsce 
zaproszono Józefa Białkolwskiego, stolarzą, Le 
oma Cieślewicza, kailarza, Franciszką Hella. 
kelnera i dra Samuela Herstąlła, adwokata. Ra 
da projpoltciwaną listę zatwierdziła. 

Dop'ero teraz przystąpiono do porządku 
dziennego posiedzenia. 

R. Andrzejowski proponował pcidwyżkę 
ceny prądu o czem już wspominaliśmy. 

Przeciw propcncwiąnej podwyżce przema- 
wiali rr. Sloupper i Rybicki, który: proponował 
dkdiesłalć rzecz z powrotem do kamisyi. Nadto 
r. Sziczyrek cyfrowo udowadniał na razie bez- 
poldsitawniość podwyżki, a r. Brojdack; radził 
stworzyć z elektrowinego przedsiębiorstwa 
gminaego spółkę akcyjną. R. dr. Diajnrand prze 
mawiał przeciw podwyżce i utworzeniu społki 
akcyjnej motywując swój wywód licznymi tak 
tąmi ; cyframi, 


Po wyjaśnieniu dyr. Tomick'ego i prośbie | 
by. preplonictwa ną | a= 


włceprezyldenta dra. Stahla, 
podwyżkę uchwalono podczas głosowania o- 


świadczyło się 43 rądnych za cdesłaniem pro- |$ 


iektu z powrotem do komisyi, 11 raditych prze 
Cw a resztą wstrzymała się od głosciwtania, 

O godz. 9'45 w*ceprezydeńnt dr. Chlatmtacz 
z powodu spóźniciej pory 
dzenie. 
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SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 


tłumaczyła z francuskiego Zofią Lewąkowska. 
i (Ciąg dalszy). 


Mówiła to wszystko ze swobddnym, uroczym 
śmiechem. 

Podeszła do kominka i przeglądała sę w 
lustrze, szczebiocząc datej. 

— Och! możnaby się mnie przestraszyć! 

, „Co się też dzieje z moimi włosam. 

„A kolor twarzy!.. Zupełnie jestem Szara... 
prawda, papo? 

„l dlatego składam ci moje uszanowanie. 

- „Dobranoc ojczułku drogi. 

'Ucałuj prędziutko twoja brzydulę, 
spać, 

„Ale ty sę na mnie pewnie będziesz gniewał 
=- szeptała mu do ucha — muszę ci zrobić pewne 
wyznanie... 

„Ten nieszczęsny Fab an.. cały wieczór tak 
strasznie mi asystował. Och! ale i ja byłam bar- 
Kzo dla nego grzeczna — upewniam cłę ojcze, 
lak tylko można naigrzeczniejsza. 


Idę już 


„Uśmiechałam się tak, jak w tej chwili, bez 
ustanku. 
„Ale! masz tobie! Już pod sam koniec... tu 


zaczyna się wyznanię — przerwałam jego ostatni 
madrygał ziewnięciem. — O! starannie ukrytem. 
ale bądź co bądź, ziewnięciem.* 

Z twarzy oca wyczytała, że jest bardzo za- 


żęp ony i mocno pochłonięty. 


zamknął pos'e-|$ 


„ Kronika telsgraficzna. 


(EF.) Radio. Dziennik ust. państ, ogłasza rozpo- 
rządzenie Rady m nistrów rozciągające na woje- 
wództwa: nowogrodzkie, poleskie, wołyńskie tu- 
dzież pow. grodzieński, białostocki, 'wotkowyski 
rozporzadzena Rady Obrony Państwa w sprawie 
poboru wojskowego roczników 1894—1885. 

(Tełef.) (x) Orzanizacya biurowa ministerstwa 
wojny. Komisya złożona z p. ministra spraw we- 
wnętrznych p. Wojciechowsk ego, prezesa naiwyż- 
szej Izby kontroli p. Żarnowskiego i posła sejmo- 
wego dr. Flałbana nie przeprowadza reorganizacyi 
wojskowej w mihnisteryum woiny, lecz organiza- 
cyę hurową. Statut organizacyjny ministerstwa 
Spraw wojskowych opracowywało przez szereg 
miesięcy. ministeryum wojny uwzględniając przy- 
tem mie tylko stronę biurową, ale i fachową biorąc 
pud uwagę najdrobniejsze cszczędności. W trakcie 
tych Spraw ministeryum znosiło się z członkami 
kom isyi celem uwzględnienia tych życzeń. 

(PAT.) Min. skarbu Steczkowski wyjechał 
wczoraj na trzydniowy wypoczynek do Mato- 
połski. 

APAT.) Prof, Askerazy powołany zosłał ó- 
stałniy na katedrę history: dypiomacy? nowożyt- 
nej, utworzonej na wydziale prawnym uniwersy- 
tetu warszawskiego. 

(Telef) (x) Znamy uczony angielski próf. Wil- 
den Hardt przyjechał wczoraj do Warszawy. 


NADESŁANE. 
Dr. Skrowaczewski 


specyalista chorób uszu, gardła, nosa, powrócił i 
orpynuje od 2—5, Senatorska 4. 322 


Aia Pr, Mojżesz Wahi 
aa sda SZBINAN KOR KU 


zm RAWDZIWY SOK 
A. MAŁIKOÓWY wbeczkach 


pod awararcyą Ó6Ć0 białego cukru sprzedaje hurt. 


POWSZECHNE TOWARZYGTKO KAKDLOWE 


Spółka zarzjastr. z ogr. odp. 1 
I Viktorya). 


L 6 (Hoi 


H w Krakowie, ul. Zwierzyn echa 


aae n 


— Ale co tobie jest ojcze”. — zapytala zbita 
z tropu dziewczyna. 

— Nic Irenko, nic moje kochanie, trochę je- 
stem zmęczcny, nic więcej. 

„Dobra noc maleńka, idź spać!“ pi 

I ucałował ją w czoło. 

Potem m mowoli wymknęły mu się słowa: 

— Wracaj pręrlko do siebie i zamknij dobrze 
drzwi. | 

— Pocóż zamykać drzwi? — zapytała z u- 
Śmiechem dziewczyna, „ 

„Czy z powodu duchów, ojcze? 

„Ależdla nich nie istnieją ani ścany. ani drzwi, 
ani żadne zapory. w.esz to przecież doskonale". 

Po wyjściu Ireny, książe odprawił starego Ja- 
na; służący opuszczał pokój, rozglądając sę trwo: 
żnie na wszystkie steyny. 

Morenos podszedł do drzwi, nerwowo zam- 
knął je na klucz, Eowróci! do biurka i otworzył 
szufladę. 

Wyiął rewolwer. oglądnął go i w zamyśleniu 
obracał to w tę, to w tamtą stronę. 

Po chwili położy! broń ną swoje m ejsce, zam- 
knął szufladę i szeptaļtdrżac na całem ciele: 

— Dia nich nie istnieją ściany, ani drzwi, ani 
żadne zapory!“ 

* 

„lleż to pękna w naturze! myślał Syn Nocy, 
idąc pod sklepieniem majestatycznych drzew. w 
głeb. starego lasu, osrebrzbnego Światłem księ- 
życa. 

„Jaka harmonia, co za Spokój, jaki majestat i 
jaka pogoda w tem wszystk em!... 

„A w człowieku? Co za ohyda! 

„Człowiek iest wałkiem: dla' drugiego człowie- 
ka, powiedział? f lozof. 

Jsinien e zresztą wszystkich stworzeń żyją- 


poe OZ A WOD, O ZZ A 


r „GAZETA PORANNA”, | Bt. 5 


KRONIKA. 


Lwów, 15. fipca. 

Kurator Okręgu Szkolnego Lwowsklego Sta- 
nisław Sobiński wyjechał na kilkutygodniowy 
urlop wypoczynkowy, 'wobec czego odpadają po- 
słuchania we czwartki i soboty. 

() Gen. Władysław Jędrzejewski objął 
wództwo lubelskiego okręgu generalnego. 

(.) Urlopy szeregowców na żniwa. Ze względu 
na rozpoczęte Żniwa, zarządziio ininisterstwo 
Spraw wojskowych, żę szeregowi rolnicy, będą 
mogli bez względu na rocz» k, poczawszy od 15 
lipca, uzyskaćwdwutygodniowy. urlop. Urlopy udzie 
ione będą w trzech terminach t. i. 15 lipca, 1 sier- 
pnia i 15 sferpnia. W Poznańskiem urlapowanie 
już rozpoczęto. , 

Prośby © odroczenie zeznań do podatku. Mi. 
nisterstwo skarbu zezwoliło (przewodmiczącym 
komisyi szacunkowej dla podatku «łochodowega 
na odroczenie w uzasadnionych wypadkach termi 
ni do składania zeznań do podatku dochodowegoi 
majątkowego na rok 1921 do lgo (perwszego) 
sierpnia b. r. Ustne lub pisemne prośby a odrocze- 
nie wspomnianego terminu traktowane będą z całą 
życzliwością, aby jak: najszerszym kołom płatni« 
ków dać możność term nowego złożenia zeznań 
podatkowych. 

Opera warszawska nie otrzytita subwencył 
Z Warszawy piszą: W związku z oszczędnościa« 
mi państwowemi opera warszawska nie otrzyma 
cd najbliższego sezonu: subweńcy* rządowej. 

(.) Podniesienie cen w teatrach warszawskich. 
W związku ze znacznie gowiększonemi gażami 
artystów, magistrat upoważni zarząd teatrów 
miejskich do stopniowego podwyższana cen 
miejsc w teatrach od 1 listopada. 

(.) Opera w Krakowie. Rada miasta Xrakowa 
na ostatniem posiedzeniu uchwaliła zamienić teatr 
powszechny dramatyczny na operowy i wydzer= 
Żżawić go towarzystwu operowemu na iat 10 za 
czynszem 200.000 mk. rocznie przez pierwszych 
Jat pięć i 400.000 przez następnych lat pięć. Jedno- 
cześnie gmina mdz'eliła łowarzystwu cperowemu 
subwencyi w kwocie 2 milionów marek bezzwrot« 
nie na przebudowę gmachu oraz milion marek na 
przecąg 5 lat jake pożyczke zwrotną po 200.000 
marek rocznie. E 

(.) Drożyzna w Łodzi, Dzienniki !ódzkie piszą, 
iż do n'edawna jeszcze ceny artykułów pierwszej 
potrzeby zwolna spadały, w ostatnich jednak 


do- 


„z „a r" 


cych na świecie, jest niczem więcej, jak wieczną 
walką, walką na śm'erć į życie, w której siln'ejszy 
pożera słabszego... 

„Człowiek jednak przewyższa w drapieżności 
wszystkie inne istoty... * 

Stelo szedł w skupieniu į w ciszy tej cudnej 
nocy... 

Od czasu"do czasu załomotały skrzydła pta- 
ka, rozbudzonego krokami milczącego przecho- 
dnia; niekiedy znów na krótką chwilę, złowiesz= 
czy głos puszczyka przetywał ciszę nocną, która 
potem wydawała się bardziej jeszcze głęboka. 

Stelo odbywał tej nocy Święta pielgrzymkę 

Wieczorem olwiedził siedzibę swoich przed 
ków — swój własny dom! 

A teraz, chciał raz jeszcze zobaczyć owe rui 
ny. które były ongiś widowną tragedyi w któ- 
rych bohaterski jego ojciec i tylu innych walecz- 
nych znalazło Śmierć, dzięki ohydnej zdradzie Hu- 
gonatde Morenos, 

„H storya Judasza powtarza się od wiek wie» 
ków“, myślał Syn Nocy. 

„Nieŝmierteina 1 podła historya 
srebrników! 

Zaśm:ał się z goryczą: 

„A jaki świetny wydały plon te trzydz'eści 
stebrników mego krewn aka Morenosa* 

„Jakim zbytkiem on się otoczył: 

„Córka jego nie umrze z głodu, pragn'enłą | 
wyczerpania na pustynnym brzegu!“ 

Przystanął. 

Przed nim, wspaniałą masa wznosiły się mu. 
ry feodalnego zaniku, odcinając się przepyszn'e 
na tle skrzącego nieba. i 

Wszedł do wnętrza ruin zburzonego zamczy 
ska. 

Powoli w ponurej zadumie przechodził przez 


trzydziestn 


Ste, 6 


dniach spekulanci i handłarze wszelkiego rodzaju, 
wyśŚrubowałli tak wysokie ceny, na powyższe arty- 
kuły, jakich nie płacono jeszcze dotąd w Łodzi. 
Funt chleba, którego cena spadła do mk. 37.50, 
Kosztuje obecnie już 60—70 mk., cena ryżu pod- 
skoczyła z 24 na 55 i 60 mk. mydła z 55 na 80 mk. 
i t. d. Niektóre zaś artykuły podrożały w ostatnich 
dh ach aż o 100 procent. 

Szkatrlatyna we Lwowie — jak komunikuje fi- 
zykat m. — przeł ega wormałnie | jak dotychczas 
nawet z mniejszem matężeniem niż w latach po- 
przednich. Ostatni tydzień wykazuje siedem za- 
chorowań w mieście. Nałeży jednak obawiać się, 
że żywszy kontakt z prowimcyą w czasie wakacyj 
nym wpływie na wzmożenie ję ilości zachorowań 
— jak Się to zreszta rokrocznie powtarza. 


Ofiara ogzczerdtwia. W związku z notatką kro- 
ńkarską zaczerpniętą z aktów. policyjnych, a śdo- 
noszącą o rewizyi u p. Jakóba Dursta, właść real. 
Janowska îl. 90, stwierdzamy, że rzeczy wojskowe 
o których byłą mowa, stanowią na podstawie 
przeprowadzonych dochodzeń władz wojskowych 
własność syna tegoż ppor. piek. W. R. Dursta Fry 
deryka, drut został legalnie nabyty od władz woj- 
skowych, wobec czego wszystkie wymien'one 
rzeczy pozostały nadal w. rękach właściciela. Ca- 
ła sprawa była spowodowan PAU na tle po- 
rachunków: osobistyjch. 


KOMUNIKATY. 
! Odczyt posła Dilfamanda, Dziś, o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się w sali ratuszowej odczyt posła D'a- 
manda na temat: „Społeczne ziawiska w Anglii 
powojennej”. c 
Katolicki Związek Polek poleca gorącj zawsze 
miezawodnej ofiarności mieszkańców Lwowa zbiór 
kę uliczną w medzielę 17 b. m. urządzoną na «cele 
opieki nad młodzieżą, pomocy emerytom, kuchni 
dia inteligencyi i t. p. Piuszki odbierać można Ru- 
towskiego 10. piątek, sobota od 5—7. 
Podpisywanie kontraktu „Targów Wscho- 
dnich* we Lwowie, Spółki z ogr. odp. Wszyscy, 
którzy wpłacili swe udziały do Sp. „Targów 
Wschodnich*, Sp. z ogr. odp. a nie podpisali 
pom z na "Walnem Zgromadzeniu w dniu 13 


m. zechcą się bezzwłocznie pofatygować do 
ancelaryi netaryalnej Franciszka Bobola, ul. Ja- 
giellhńska 12 celem podpisania dodatkowych o- 
świadczeń. — Zarazem przypomina się, iż ewen- 
tualne pełnomocnictwa muszą być legalizowane, | G 
oraz iż «AAAA za firmę musai PCA 


sale, którycii większa AR była oda: Z Só 

(Wywoływał w myśli ojca, którego nje znał, 
Jecz na którego wspomnienie serce jego drgało 
świętem wzruszeniem, 

. Że wspomnieniem ojca, pobożnie i czule łęg- 
czył info Edyty Ludger, księżnej de Villares, swej 
matki-męczernnicy. I tu, w głębokiej samotności, 
tylko wśród kamieni, niemych Świadków strasz- 
mego dramatu zdrady i Śm erci, w obliczu niebios, 
raz jeszcze złożył uroczystą przysięgę ngarani 


winowajcy, y 
CZĘŚĆ SIOÓDMIA. 
u Teddy przychodzą z pomocą! 
I. 


Ewa Smithson siłnem szanpnięciem pociągne- 
ła za łańcuch, wiszący z prawej strony wysokiej 
bramy o złoconych kratach, wioiącej do zamku 
Miltaresów. 

IW powietrzu rozległ się przeciągły dźwięk 
dzwonu. / 

Przybiegł stróż zamkowy i mkłoni! się pod- 
różmej, ubranej dość starann.e. 

Kapelusz wprawdzie był trochę w watpiiwym 
guście, lecz obszerny podróżny płaszcz ość zbyt- 
kowny i wcale dobrze skrojony, zakrywał resztę 
stroju. 

— Chcę widzieć się natychmiast z księciem 
de Villares, rzekła podróżna tonem energicznym 
i niepohamowarym, który był tak właściwy: obe- 
rżystce, Ewie. 

— Pani będzie łaskawa, odparł arystókratycz- 
ny sługa, podać mi swoje mazwiskó. Nie mogę pa- 
mi jednak upewnić, czy pani będzie przyjęta przez 
księcia pana... 


U 


poświadczenia z rejestru handlowego, że firmy 
i podpisujący są protokołowani. 


— Mie "Ah niego list, i muszę go dóręczyć 
do rąk własnych. 

Portyer otworzył bramę. 

— Zechce pani poczekać u furty; zaraz każę 
uprzedzić księcia pana. 

Sztywnem kiwnięciem głowy dała Ewa do 
zrozumienia, że zgadza się poczekać, zanin uptze 
dzą księcia. 

Przyjęła łaskawie krzesło ofiarowane jej przez 
portyera, usiadła į założyła nogę na nogę, ruchem 
który odsłonił jej czanne pończochy aż prawie po 
same kolana. 

— Może pani zechce napisać tu swóje nazwi- 
sko i powód przybycia? proponował portyer z 
uprzejmością, zabarwiomą lekkę pogardą. 
IGrubem, ordynarnem i chwiejnem pismem, 
osóby, nienawykłej władać piórem, zdjąwszy poza 
tem dla wygody z prawej ręki rękawiczkę, napi- 
sała Ewa powoli swe nazwisko; dodała przy tem 
jeszcze kilka słów i podkreśliła je niezgrabnie: 
„Z polecenia pana de Gilmore“, 

Ming! kwadrans. 
Ewa zauważyła, 
przyjęciem iei. 
Zaczęła się denerwować. 

'Wstała, podeszła dó drzwi i spoglądała w głąb 
pięknego parku, którego nieprzebrane gęstwiny 
tworzyły zielone sklepienie. 

Zaczęła mówić swoim zwyczajnym, bezczel- 
nym tonem, zapominając zupełnie, że gra rolę dy- 
styngowanej damy: 

— (oś tó za długó wszystko trwa! 

Lekki grymas portyera dał jej do poznania, że 
taki rodzaj zachowania się nie był przyjęty w tej 
arystokratycznej siedzibie. 

Odpowiedział iej z przesadna wytwornością: 


że zanadto opóźniają się z 
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417 | Bank małopolski dahan. 4 i półpca. ra — pr- 
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Listy zastawne ra sto marek (gezkapanu bierige) 
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Bank hip gal 4i pił peo 104— —=—— 
BEZ Ea hip. gul, 4 pro, B 100— == 
s a ip. zend. 4i på me 99:-— 1i =— 
NEKROLOGIA. | Polski bankkr. 41 pół aa. 164— 106— == 
Polski bankkr. 4 pre. 100:— 102— —=— 
Tow. kred. gal ziom. 4i pi zem  106— 108:— —'= 
Za spokój duszy Lips kred. gal. ziem. 4pru 102:— Ma == 
ś. p. JÓZEFA PISAR SRIEGO ank kred. ziem. 4i pół pis. 99— |101— —— 
kw SC AE p. 9 rano w kościele OOQ. Je- Obłigi za 109 mark (233 kupona bież.) 
nitó e 
D wa zapraszają go” AR i odr c Kemen. Banka kraj. 4! pół sra  100:— 102— = 
Syn i córki. | Koman. Benka kraj, 4 pro. 88:—  90— —=— 
Keleja lokal. Banku kraj. 4 pen. 88:— 90— —— 
Pożyczka kraj. galio z r. 1893, 4 pre 88—  30— —=— 
Pożyczka kraj. galic. zr. 1904, 4pre. 88—  90— —— 
Peryczke Er: galie. zr. 1905, ikg = 90:— —— 
EKONOMISTA. |EEzawncdi = = 
s E Poi. kraj. zr. 1943 4i pół wem 91— — y= mm 
Poż. kraj. zr. 1914 4i pól pra. 95—  97— —— 
Kursa giełdy lwowskie. Pożyczki m. Lwowa z ce 1396 4 peoe. 88'—  90— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4proc. 83=—  90— —— 
Lwów, 14. lipca. Pożyczki m. Lwowa z r 1911 4 proc $33— Y90'— —— 
we 
Waluta markowa. V. Walaty. 
L Atkcre bankowe m pacz łęczate z capeneu bie. | Rabie carskie po 100 rb. 420'= ABY mną 
rui- A po 500 ch 200— 240— => 
paga 5 180— 230— —— 
Borca, p Meg yi Trend 5 „ESP | a > 1000 rin 55— 75m mię 
i Keo: ony z 4 Ba 5 = 
Band sté, anihan? py 1 ESA 40i 20) E 25:— —— 
280 16:83 485:— == m—> Karbowańce po 1000 — 5'— = 
aw Ary 22 280 — 700 —*—=— —— Grzywry po 500i wyżej pE 10— =a 
Besk hipatocnay galie 280 39 750—= —'— —— |1 frank francuski 135— 150— == 
Bank kipet. wma 280 28:—-420— —w— —'— |i frank szwajcarski 210:— 300— —— 
Bank 280 23:40 650— —-- m— |1 L Sterling 6200*— 7003):— == 
Bank powszech. [A „1498 77—300— „= —'— |1 dolar amerykański 1825*— 1975 — == 
Bank poremysiowy 230 28'--540*— 560*— 550'— |1 dolar kanadyjski 1550— 1650— —=— 
Bank ziemski kres galio 25) 35:—550'— == —'—m | Marki niemieckie (po 1000 2525*— 2735:m =mę 
. © po 100) 2400:-= 2600= —=— 
II. Akcys Towarz. handlowych ! przemysłowych p A (Grobza) a! za -= 
ei rumańs a = Id = 
Tow. abe. brow. Iwow, 500 100 13090%= «Ass mni ba bna 2550'-— tów —— 
Tow. ske. Choderów 140 -— 2303 2425'—=2350:— Liry AAEH 70—  90— —— 
Tow. akc. fabr. kart 140 21 1758—  —— | 58 Czeskie korony 2500*— 2700 —=*— 
kk akc” a” pee qpa — 8750 —— —>— | korony niższa 2400'— 2690— —=*=— 
ebr. eamentu Partan Q ausir. miom. stamplo m = —— 
Pn > 1 a 8 e reny plowaaa 200 233:- 
Tow. ake „Gate - g>- zg 
Tow. akc. Ğafota 140 22:50 2000 == == VL Dawizy. 
Tow. alre. Gónka 140 15:40 9000— = —*—|Na Londge 6500— 70007—= ——= 
„Oikos”, zakl prz drz 1000 — 3925 4025: —3975 —| „ Paryż 140:— 160— —=—, 
Warsz. Ska ake. budowy « Zurych 280:— 320'=—= m 
„Parowozów* Lillom. 500 00 1700:— 1800*—1750'— | , Pragę 2550'— 2750:—=— = 
ezet 509 — 1050—  — — ——| „ Wiodeń 250— 280:— m—='— 
„Pocisk“ Zakł. amani 350 00  850— —— ——| „ Berlin 2690*— 2800—2700— 
Polski Głob 500 100:—1250—  —— —— | +» Nowy Jort 1750'— 1950 —='-= 
Polska nafta 500 75 2050= ==-^= ——| „ Medyolan = |— mm mię 
Polskie Tow. kandłowa 100 2i 1000 —— ——| g r 2700'— 2900— —=— 
Tow. ako, Rekszawa 140 56 5300— =e maj 5 ruksela —— — m 
Zakiady elektr. „Siersza* 14) 5'60 2100— "æ =e | „ Kopenhaga mt O EĄ 
Gal Zakł Sierszą 140 — 700'= =-= ——| „ Finlendya BRE T 
Tow. = iowa 140 25:—9000— "= =*= | „ Holandya —"— | m —- 


— Park jest bardzo duży, proszę pani. 

„Potrzeba pewnego czasu, aby, się dóstać de 
zamku, 

„A książę pan móże był zajęty z swolim sekre 

m... 

„Zresztą, jest możliwe, że dzisiaj rano nikogó 
nie przyjmuje. 

— Mnie przyjmie! zauważyła sucho Ewa. 

Pórtyer nie oponował, skłonił się tylko w 
milczeniu, 

Wiedział, iż Morenos przyjmował tylko ósóby 
dobrze i odpowiednio polecone, że był bar- 
dzo podejrziłwy, i że właśnie zupełnie Świeżó 
wydano w tym kierunku bardzó ostre przepisy, 
specyalnie ód czasu uroczystości, wyprawianych 
z powodu zaręczyn jego córki. 

Służba zauważyła, że książe zrobi się bardzó 
merwówy i posępny, jak gdyby trawiło go glebo- 
kie zmartwienie lub iaka poważna choroba ner- 
wowa |. 

— Jeżeli pani łaskawa pójść za mną... 

Był to lokaj w liberyi książęcej, który z wiel. 
kiem uszanowaniem zwrócił się do Ewy. 

Oberżystka rzuciła pełne ironii spojrzenie w 
stronę portyera, jakby mu chciała powiedzieć: 

— A oo? Nie mówiłam? 

I z mónszalancyą, krokiem elastycznym koły: 
sząc się niego w biodrach, poszła w ślad za słu- 
żącym, 


w % 


Kiedy wprowadzono Ewę, Morenos siedział w 
swoim gabmecie w głębokim fotelu przed boga: 
tem biurkiem. 

Podniósł się zlekka, skłonił się i ruchem ręk' 
wskazał Ewie fotel. przypatrując się jej z cieka- 
wością a zarazem z pewnym niepokojem. 


z 


Nr. 3924 


—— —— ent 


Szwecya 


Ld 
Norwegia 


2 


VII. Rąta bankowa. 
Śtopa eskontowa P. K. K. P.60%. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 14. lipca. 
Kursa walut zagranicznych lotowały dzisiaj 
nieco wyżej, naogół doszły do wysokości przed- 
wczorajszych notowań. 


Dewizę na Berlin płacono 2700, innych tran- 


jakcyj w walutach na giełdzie nie dokonano, 
Na targu akeyi ruch bardzo słaby. | 
Akcye Banku przemysłowego poszukiwane, 
płacono 551 
Chodorowskie tak samo jak wczoraj z począt- 
kowego kursu 2350, awansowały na 2375. 
Parowozy ustaliły się przy kursie 1750. 
Oikos spadły na 3975. 
Tendencya w walutach zwyżkowa, w akcyach 
przemysłowych zniżkowa, usposobienie słabe, 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ 
Lwów, 14 lipca. 

Na dzisiejszej giełdzie popołudniowej ten- 
dencya chwiejna. Obrót obcemi walutami średni. 

Dolary amerykańskie 1880—1900, jedynki 
l dwójki 1850—1860, dolary kana*yjskie 1600— 
i620, jedynki i dwójki 1570—1580, marki nie» 
mieckie 26'50—27:—, setki 26—26*20 drobne 
2580—25'90, leje 18'00—./8'20. drobne 27'70— 
27:80. czeskie korony 27'50—28',— drobne 27:20 
do 27:50, avstryackie tysiączki 2700-— 2750, setki 
340:00—850*00, 50-koronówki 170:00— 7500, 
20-koronówki £6-50—27'—, 10-koronówki 1'80— 
1'90, franki franc skie 11000—115*00, funty 
szterlingi 5800—5850, ruble pięciosetki 2'60— 
270, setki 480—485, 25-rublówki 2 60—2'70, 
10-rubl. 2'20—2 40, reszta drobnych od 1'10— 
1:60, dumskie tysiączki 60'00—65'00, dumskie 
250 rb. 40'00—45'00, karbowańce 4'00—4'10, 
hrywny 11:00—11'50. 

Złoto: 20-kor. 7890—7900, 20-frankówki 
7700—7750, 20- marków!i 8 00—8150, funty 
szterlingi 7900—8020, 10-rublówki 9000—9100, 
do.ary 1720—1759. 

© Srebro: Korony austr. 121—123, floreny 
250—260, ruble 350—360, kopiejki 120—1'25, 
dolary amerykańske 1050—1100, roł.wki i 
ćwiartki 1000—1010, do.ary kanad. 600—650, 
drobne 580—590. ; 


se Ati 


Nie mógł się zoryentować do jakiej sfery mo- 
Że należeć ta kobieta, ubrana z elegancyą, a je- 
dnak zdradzająca ruchami pospolitość swego po- 
chodzenia. 

Przenikliwe jej oczy wyrażały chytrość, lecz 
i pewną inteligencyę; nie wydawała się on'eśmie- 
lona ani przepychem i bogactwem tego gabinetu, 
którego umebiowanie przedstawiało istną fortunę, 
ani też obecnością pana domu o zimnych oczach, 
surowej twarzy i durmmej] postawie, { 

— Czy pani jest osobą, której przybycie zapo- 
wiedział mi pan de Gilmore? zapytał. 

— Tak, panie, 

— Pani jest tu sama? 

— W podróży towarzyszył mil mój wul, ale 
tu do pana przyszłam sama. 

Po krótkiej przerwie „wpatrując się prosto w 
żczy Morenosa, rzekła: 

— Wskazane jest, nie zwracać na siebie u- 
wagi. 

Na twarzy księcia małowało się wielkie zdzi- 
wienie, dodała więc, objaśniając: 

*— W razie, gdyby pan przyjął nasze usługi, 
nieodzownem jest, żeby nas tu nie spostrzeżomo... 

— Wasze usługi? mie roztmniem pani. * 

— Wigo naczelny inżynier nie dał panu żad- 
wych wyjaśnęń? pytała trochę natarczywym to- 
ñem. 


Gisłda krakowska. 
Kraków, 14 lipca. 


(PAT.) Giełda z 14 lpca. Papiery loka- 


|cyjne. Transakcye. Akcye: Bank Małop. 650, Bank 


kredytowy w Warszawie 220, Pol. Tow. handl. 
1--Ill em. 1025, 1000, Zieleniewski 8900—9000, 
Trzebinia fabryka maszyn |-—lll em. 310, Trze- 
binia fabr. przetw. tłuszcz. 3000, Siersza 7000. 


Waluty i dewizy. 


Waluty Czeki 

poszuk. żądano poszat. żądan? 

Korony asitryackia 2 30 2:50 250 270 
Korony czesko-słowaać 24— 26-— 25— 27— 
Franki francuskie _— =— =— —=— 
Dolary St. Zjednoch = —— —— =— 
Lei rumuńskie "m a = —— 
Liry włoskie =’ -= — m— 
Marki niemieckie 24:—  26— 25:— 27— 
Franki szwajcarskie — m< -^m o'm 
Fanty szterl. ma moa tme eme ae 
Ruble carskie po 500 —"— m— 
008 wą > = 


Flereny holenderskie 


—-„— 


Kursa giełdy warszawskiej. 


Warszawa 14 lipca. 

(PAT.) Kursa giełdy z 14 lipca. Akcye: 
Transakcye : Bank Dyskont. Warsz. 1—V emisyi 
——, Bank Handl. Warsz. I—VIII em. 1925, 
Bank Handl. Warsz. IX em. 1835, Bank Kredyt. 
w Warszawie I—V em. 2700, Bank Zachodni 
1—ll em. 1475, Bank Zachodni IV—V em. 1450, 
Warsz. Tow. fabr. cukr. 13650, Warsz. Towarz. 
kopalń węgla I—IV 15850,Lilpop, Rauch et Loe- 
wenstein I—1I em. 5475, Rudzki i Ska 25850, 
Starachowice I—II 7475, L. J, Borkowski I—VI 
em. 1550, Bracia Jabikowscy I—V 1425, Warsz. 
Tow. Handi. i Żegl. I—III 2300, Żyrsrdów 44000, 
Ostrowieckie Zakłady 8350, Polska Nafta I—II] 
2300, Przemysł drzewny i handel 1--lll 1605, 
Elektrownia w I ruszkowie 825. 

Papiery procentowe : Obligacye. Transakcye. 
6 prc. z r. 1917.18 Mk. 100 113'50, Listy 
zastaw e. 41/4 prc. ziemskie 292'.0, $prc. m. 
Warszawy 490. 

Waluty: Transakcye. Ruble carskie po 500 
215, Dolary Stanów Zjedn. 1920, Franki francu- 
skie 153, Franki szwajcarskie 3'20, Funty szterl. 
7120, Marki niem. 26, Korony aust. 2'57. 


OTWARCIE GIEŁDY EFEKTÓW I DEWIZ W 
GDAŃSKU. 
Warszawa, 15. lipca. 
(Telef.) (x) Na żądanie rządu  połskiego 


Ww 


Żymier wołał — į miał zupełną racygę — nie po- 
wierzać poczcie tych szczegółów, które ja mam 
panu zakomunikować. 

— Czy można panią zapytać o jaką sprawę tu 
chodzi? 

„Wyznaję, że ten Hst mółego szwagra wydał 
mi się trochę dziwy. 

„Załatwiamy zawsze nasze interesa listownie, 
zupełnie więc nie rozumiem... i 

„Prawdopodobnie chodzi tu o eksploatacye 
naszych kopalń? 

— Ależ wcale nie, chodzi o całkiem inną spra- 
wę, mówiła Ewa z zagadkowym uśręiechem, któ- 
ry miał dar irytowania Morenosa. 

— Proszę więc, niech pali zechce Się wytłu- 
maczyć, rzekł oschle. 

— Czy jesteśmy sami? zapytała Ewa, 

— Ma się rozumieć, Widzi pani przecież, 

— Í nikt nas nie może podsłuchać? 

— Nikt. Ale... 


x Str. 7 


„GAZETA PORANNA“, „a. 


lpierwszej połowie sierpnia otwarta będzie w Gdań 


sku giełda efektów i dewiz. Jedne z głównych 
zadań owej gieldy będzie oficyalne motowanie 
kursu waluty polskiej. Najmniejsze obroty i wy: 
płaty w walucie polskiej będą dokonywane na su- 
mę pół miliona marek polskich. Za obroty i wy- 
płaty będzie bankom płacone od każdego sprze- 
dającego i kupującego po pół procent od tysiąca 
marek potskich, 

Giełda gdańska będzie się głównie opierała na 
obrotach w walucie polskiej. Będzie to jedyna 
giełda poza granicami Polski, która będzia prowa- 
dziła oficyalne motowania w tej walucie. Banki 
gdańskie przyrzekły poparcie giełdy, która się bę 
dzie odbywała codziennie z wyjątkiem niedziel, 
Świąt j sobót. Giełda będzie rozporządzała połącze 
niem telefonicznep 2 Warszawą 


giełda wiedeńska. 
Wiedeń 14 lipca. 

(PAT.) Giełda z 14. lipca. Renta majows 
10425'—, Austr, renta koronowa 10425—, Weg. 
renta kor. —'—, Losy tureckie 3889*—, Renta 
lutowa 106'—, Losy węgierskie 198—, Prioritety 
kolei półn. 3051—, Anglobank 1720— Bankve- 
rein 1260:—, Bodenkreditanstait 2640'—, Kredit- 
anstalt 1581—, Bans Depocytowy 869—, Bani 
Austr. Kredytowy —'—, Länderbank 2615—, 
Unionbank 1160'—, Zivnostenska Banka 3839'— 
Merku:y 1030*—, Bank Obrotowy 738'—, Kolej 
północna 19480'—, Kolej Iwowsko-czern. 4750— 
Kolej połu niowa 2348:—, Austryackie koleja 
5055'—, Alpiny 6760-—, Tow. górniczo-hutnicze 
10975*—, Krupp 1990—, Poldihiitte 4650'—, 
Prager Eisen 12200—, Rima 5230:—, Skoda 
4448'—, Apollo 5800—, Fanto 27500:—, Galic. 
Karpaty 16950*—, Zieleniewski 3125—, Glicieą 
414000'—, Schodnica —*—, Siersza —*—, 


DEWIZY WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, 14. flpca. 


(PAT.) Kursa austr. Centrali dewiz z 14 b, m, 
Amsterdam 24525; Zurych 12700; Berlin 1022; Ko- 
penhaga 12475; Bruksela 5940; Chrystyania —į 
Sztokholm 16470; Zagrzeb 404; Belgrad 1976; Bu- 
dapeszt 26772: Londyn 279272; Bukareszt 1095; 
Praga 1016.50; Medyolan 3540; Nowy Jork 767, 
Paryż 6015; Sofia 665; Warszawą 42—44; marki 
niemf'eckie 102572; franki francuskie 599714; fram 
ki szwajcarskie 12625; franki belgiiskie 5910; Le 


na... Sam pan wie o tem, równie dobrze jax ja. 
„Otóż ten syn żyje! - 
— Kto pani to powiedział? 
Nie odpowiadając na to pytanie, Ewa ciągnęła 


r. , 

— I on wie w jaki sposób umart jego ojciec. 

Morenos opadł ciężko na fotel, 

Ręką przesunął po czole, jakby chcąc odegnać 
potworne wspomnienie, s 

Nie zrażona niczem Ewa prówadziła w dal- 
szym ciągu swą opowieść: 

— On zna wszystkie okoliczności, jakie towa 
rzyszyły Śmierci księcia Stelia de Vilares. Opu 
ścił teraz kraj w którym dotąd zamieszkiwał į przy 
bywa by zemścić się za Śmerć swoich ródziców. 

Ewa umilkła. 

Morenos siny był iak trup, rękami kurczowe 
trzymał się poręczy fotela, 

— Przybywa, by zemścić się na panu, dorzu: 


— A więć w takim razie, przystąpię wprost |Ciła, bacznie obserwując Morenosa. 


do rzeczy: odbyłam tę podróż, żeby panu powie- 


dzieć, iż syn pańskiego kuzyna Stelia de Villares|sobą. 


żyje. 


Wrażenie, jakie te słowa wywarły na More- groźnie brwi i surowy wpatrując słę 


nosa, było piorunujące. « 
IPorwał się z miejsca. 
Twarz jego, zazwyczaj blada, nabrała purpu- 


— Pan inżynier miał prawdopodobnie Swije |rowego koloru od napływu krwi do głowy. 


powody, dla których uznał za stosowne, nie da: 


Nabiegłe krwią oczy wlepił' w dziewczynę i 


wać mi wyjaśnień w liście, jaki od niego otrzy. |patrzył z nodzajem ostupienia, 


malem., 
„Zapwiada mi tylko po prostu wizytę iednej 


pami, która ma mi udzielić informacyj w ogrommie |zmarły przed jakimiś dwu 


ważnej sprawie, 
— Dobrze, rózumiem! odparła Ewa. Pan im 


— Co pani mówi? 

— Mówię, że pański ACB Stelio de Villares, 
a esiu pięciu laty w 

sposgb pann wiadomy, opowiadała dalej, klądąc 

szczególny nacisk ma ie ostatnie słowa, miał sy- 


On, ostatnim wysiłkiem woli zapanówał nať 
/ 

— Niezupełnie rozumiem, rzekł. marszcząc 
w dziew: 
cZzynę, 

— Przecież tó bardzo proste, odparła Ewa %2 
właściwą sobie arogancyą, i zdawało mi się, że 
całkiem jasno i wyraźnie to przedłożyłam. | 

„Książę Stelio de Villares, pański kuzyn, pózo» 
stawił syma. 

„Ten syn Żyje. . 

(C. d. n.) 
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wy bułgarskie 665; Lei rumuńskie 41); Liry wło- |Bób płanomo 25—28 mk. za litr, mała wiązanka kty, — Rewera._Polonia 26. czerwca 2:1, Rewe 
skie 354715; Dołary Stan. Ziednoczon. 760; Noty |marchwi 5 mk., a drobne gruszeczki 140 mk. zaj ra 2 pimkty. — Pogoń ll_Rewt'« 10. fpca 5:0. 


nolenderskie 24425; Noty duńsk.e 12325; Noty |kilo. Na całym Rynku naturalnie ani policyanta, (Walk-over), Pogoń II 2 punkty. — Piotonia— 
tzwedzkie 16170; Korony czeskie 1020; Korony |ani kontrolora targowego, któryby bodaj próbo-|Czanni II 19. czerwca 3:1. Polona 2 punkty. — 
węgierskie 267.6212; Atg e!tskie 2780; Jugosłow.|wał poskromić te paskarskie orgie. Lechia—Rewera 19. czerwca 1:1, Lechia 1 punki 
a 1000 niest. 1966; Jugosłow. a 100 1956; Polskie i Rewera 1 punkt, y , 
41—43. > Wskutek tego przyznaje się w grach o mi- 
Ńronika sportowa strzostwo klasy „B“: Pogoni H 16 punktów, Le- 
DEWIZY ZURYCHSKIE. |MISTRZOSTWO W PIŁCE NOŻNEJ OKRĘGU |chii 15 punktów, Poloni; 8 punktów, Żydowskiemii 
Zurych, 14. lipca. LWOWSKIEGO. Klubowi Sportowemu 6 punktów, Czarnym Il 4 

i A punkty, Rewerze 3 punkty. 

(PAT.) Końcowe kursa dewiz z 14 bm. Berfin Lwów, 15. lipca. | 


Kary. Dyskwalifikuje się Karola Salwera 4 
ŹKS. na przeciąg 8 tygodni od dnia 1. pca 1921 
za nieposłuszeństwo przeciw orzeczeniom sędzie- 
go i obraźliwe zachowanie się wiobec niego. U- 
dziela się Klarfeldowi z ŻKS. upomnienia za bru- 

Klasa „A“. Pogoń—Czarri, 29. maja 5:0, Po-|tajną gre. 
goń 2 punkty, — Czanni— Pogoń 19: czerwca 2:2, Oddział lwowski Polskiego Towarzystwa 

DEWIZY AMSTERDAMSKIE, Czarni 1 punkt, (Pogoń 1 punkt. — Wskutek tego |Tątrzań;kiego urządza na niedzielę 17. bm. wy- 
przyznano w grach o mistrzostwo Klasy „A“ Pe- | cjęczkę do Skat w Bubniszczu, połączoną ze zwie 

Amsterdam, 14, pca." |gonj 3 punkty, Czarnym 1 punkt. dzeniem niektórych trudno. dostępnych turni. Wy- 

(PAT.) Kursa dewiz z 14 bm. Londyn 114072; Klasa „B“. Pogoń H—Ż. K. S. 19 czerwca 3:1,|jazd do stacy; Synowódzko-Bubniszcze w sobotę 
Barlin »:7; Paryż 24.20; Szwajcarya 51.75; Wie-|Pogoń Il 2 punkty. — Pogoń I—Czarni I! 29.|16 bm. o godz. 1815; powrót w niedzielę o godz. 
weń 0.45; Kopenhaga 50.20; Sztokholm 66.25; Chry |czerwca 5:1, Pogoń II 2 punkty. — Lechia—|21'30. Wycieczka otwarta również dla wprowa- 
styania 4872; Nowy Jork gie. 75; Bruksela 23.9716; |Czarnę I] 26, czerwca 4:1, Lechia 2 punkty. — ¡dzonych gości. Zgłoszenia i informacye w sklepie 


905; Holandya 19325; Nowy Jork 605; Londyn Wydział gier i dyscypliny Lwowskiego Zwią- 
2202; Paryż 4735; Medyolan 2790; Bruksela 4635; zku okręgowego piłki nożnej zatwierdził? następu- 


Kopenhaga 9725; Sztokholm 128; Chrystyania |jacę wyniki spotkań o mistrzostwo Okręgu Lwow 
82.50; Madryt 77.75; Buenos Aires 175; Praga skiego: 


7.95; Budapeszt 215; Zagrzeb 390; Bukareszt 860; 
(Warszawa 0.32; Wieden 0.82; Austr. stempl. — 


Włochy 14.50. / i Lechia—Ż. K. S. 29. czerwca 5:2, Lechia 2 punkty. |J. Bujaka ul. Kopernika 4. 
i — Czarni Il-—-Ż. K. S. 3 lipca 7:2, Czarni H 2 pure pene 
kty. — Lechia—Polonia 3. lipca 3:2, Lechia 2 pun- ` 
Z TARGU LWOWSKIEGO. m 


Lwów, 15. lipca. | 


CE ARCZI Y Bandyci szturmują kamienice Iwowskie. 


„haussa“, Jakby zą poruszeniem różdżki czaąro- Lwów, 15. pca. jąc się, wóśrój czego zbiegł, 

dziejskiej ceny wszystkich artykułów Żywnościo-| . Coraz częściej zachodzą we Lwowie wypad- Awanturniczy młodzieńcy. zasadniczą w ten 
«wych podawanych na Rynku znacznie podsko-| ki świadczące wyraźnie o nasłychanem rozpasaniu | romantyczny sposób spędzali noce, gdyż innym 
czyły w górę. Kartofle młode, które onegdaj je | bandytów Lwowskich, którzy porywają się ma czy- | razem widziano ich jak po jakiejś awanturze Wwy- 
Szcze miały jednolitą cenę 15 mk., kosztowały|ny przypominające średn'owieczne wprost czasy. jibiegh ze szynku przy ul. Zamarstynowskej 49 í 
wczoraj 15—18 a nawet 20 mk. za kilo. Czereśnie, | W nocy z 12-go na 13-go b. m. właśnie około | zabawiali stę strzelaniem do przechodni, 

rzekomio dlatego, że się kończą, podskoczyły nal godzimy 12-tei trzej łotrzykowie, a mianowicie Onegdaj wreszcie udała się aientowi policy 
120 mk. za litr, a w tym samym stosunku ustalo-| Władysław Walczuk, Leon Sobolewski i Piotr De- | Hajnoszowi ująć tę niebezpieczną hultajską trójką 
mo jednolitą cenę na borówki, wiśnie i porzeczki,' mys napylli ną kaomiewicę przy m. Dekierta 1. 7,|w wspomnianym właśnie powyżej szynku — wła 
ti. 60 mk. za litr czyk 120 mk. za kilo. Jaja po-|i wyrwawszy kraty z parterowych okien nałeżą- | docznie stałej rezydencyi tych rycerzy browninga 
drożały z 9 mk. na 10, masło, o ile je wogóle moż-| cych do m eszkania Jakuba Warcoli, usiłowali do- | — i oddać ich w ręce władzy. 

ma było dostać z 580 na 600 mk., a za litr mleka stać się do wnętrza. Na krzyk przerażonych mie- 

słodkiego nietylko Żadano, ale i płacono 45 mk. szkańców a ci aż odwrót odstrzel wu- 
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ODDZIAŁ DLA OGŁOSZEŃ 
- sa przez cały dzisń do godz. 7 
wieczorem bez -przzrws, 


Tam we wszysíżich kawiarziach, 
cuzlermach i m'eezarniach. 39E: 
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Mic.zkań e w Tarnowie, pokój i kuchnię, zamienię 3 
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do Biura ogłoszeń Buchstaba, Legionów 21. " F R b p; © Z c 
-aAa | WER. WIM ] f ih 
Dwóch techników poszukuje ad 1-go sierpnia jasnego (Je | if 1 M | F W 
obszernego pokoju w okolicy Techniki. Zapłata w pro- e Laki 
wiantach lub pieniądzach. Zgłoszenia da A 4 Zdiorów Z torin. dostaw laea stacga ZA 


Kma i Menah 


p leca 


k KUONO, GERZEDAŻ, ZAMIANA $ gye Q L i AB a X” 
WYLSKI ZWISRZEK HANDLOWY 


Młecarniane garnitury (benzynowy lub parowy) spize- 
Paaa iie Budowa, RME ne eza IW Oy są, ÓW Centrala Lwów, pl. Maryacki 5, telef. 293. 
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Oraz bibuiki cygaretowe najlepszej, przedwojennej jakości 


Fabryka „KARPALIT* S.A. Lwów, Zielona 202] 
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